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„Panowie“ Galieyi. 


Wósali Tow. Wzaj. Ubezp. zebrali się wiso 
rai panowie = wialkiej własności; zebranie było, 
jak „Czes" donosi, bardzo liczne (bo przybyło na 
nia iącenie » 6 kandydatami pono aż 70 osób, 
w oem kilkunastu reprezentantów dóbr dacha- 
chownych) Zebraniu przewodniczył p. Dydyński; 
jako kandydaci saprezentowali się ekes. Michał 
Bubrzyńaki, Jan Goets Okocimski, pret Wł. L. 
Jaworski, prof. Milewski, eksc. hr. A. Wodzieki 
1 K. Creen, 

A więc reprezentantami „wielkich rolników“ bę- 
ilzie trzech profesorów uniwersytetu, jeden 
wielki prze myalowieo, jedan dyplomatyzujący 
polityczny wiedeńsko-galicyjski graf i jeden praw- 
dsiwy wielki rolnik — na okrasę| 

PP. Paszkowski, Struszkiewica i hr. K. Bade- 
ai nie kandydowali tym razem; przez dłnższy 
ozas ważyły się też losy p. Jaworakiego, któ- 
rego znaczna część wyborców pragnęła uannąć 
z widowni, jako główną przyczynę pogromu kon- 
serwatystów w Krakowie; ala przeważyła protek- 
cya namiestnika i p. Jaworski enalazł się na 
liscie kandydatów. Niemniej część wyborców wy- 
sunęła przeciw niemu kandydaturę sekretarza kra- 
kowskiej Rady Powiatowej p. Skrzyńskiego. 

Pierwszy przemawiał On, wielki bonza stań- 
czykieryi, wyrocznia naszej konserwy, jeden z głó- 
wnych sprawców tego, «o adeewa Unii demokra- 
tycznej słusznia określiła mianem „dezorganiza- 
cyl politycznej* kraju: ekse. M. Bobrzyński. 
Prsemawiał, jako pan Galicyi, który nie myśl 
zejść g pastermnkn i wyrsec się panowania. O; 
wiał nytnacyę polityceną, dziwił stę więksno- 
dei demokratycznej w Kole, że zapragnęła ująć 
ster polityki w swoje ręca, zwalał winę, źe re- 
formy sejmowej nie załatwiono, na lewicę sejmowg, 
która nie chciała się zgodzić na tak piękny pro- 
jekt ekseelencyt.. O kartelu wyborczym i warun- 
kach tego karteln e lucoweami nie wspomniał ani 
ałowem, natomiast opowiadał o pertraktacyach z lu- 
dowcami w sprawie ich wstąpienia da Koła wie- 
deńskiego. Fikscelencya Bobrzyński ełeszy się, ża 
Indowcy „okazali chęć do porozumienia się i će 
znalazły się oświadczenia ludowców za podstawą 
deiałanta katolicką, i za zgodą dnchowieństwa'. 
Fkacelencya mówił dalej : 

„Co dalej nastąpi, trndno dziś przewidzieć. Co 
aig tyczy Koła polskiego, jeśli ludowey da nie- 
ga wstąpią, przypnazczam, że naatąpi pewna ró- 
waowaga i aapokojenie, nia zaś nowa „mózgów 
wymlana*, 

Co się tyczy Sejmu, to jeśll lndowcy watą- 
pią na pole pozytywnej pracy, to pomiędzy kon- 
serwatystami a niwi znajdą alg punkta sty- 
czne głównie ma polu interesów agrarnych t 
interesn te allniej niż dotychezna alg uwyda- 
toig“. 


Eksealeneya jeat bardzo mądry; on wie jak 
kruchy jest ten sojusz „małych* rolników x „Wial- 
kimi*, więc poneza mniej chytrą brać aalachecką, 
jak należy ten aojusz ochraniać przed atłacze- 
niam. „Achtung, nicht atrzen | Baczność, bo szkło!” 
woła chytry spedytor chłopów do Koła Pol- 
skiego w Wiedniu i do prawicy narodowej w 
Sejmie, w nadziel że może przecie przesyłka doj- 
dzia do celu bez usekadzenia i chłopi przyjmą 
słnżhę u uprzywilejowanych panów. Fkseelencya 
ostrzega kolegów, że w Sejmie szlachta mus! o- 
brać taktykę eręcznego głaskania i lumanienia 
chłopów i mówi dosłownie : 

„To powna, że stosnnek posłów ludowych do 
konserwatystów wymagać będzie wielkiej wyro- 
zumiałości, że podajmować wypadnie ta sprawy 
przedewszyatkiem, w których przyjdzie do akat- 
ku porozumienie a dyskutować tymczasem o tych, 
w których są przeszkody do msunięcia, że prze- 
eiw postom ułościańskim nie wypadnie for- 
sować żadnych projektów, checiażby nam się 
najlepszemi wydały". 

O jakta mądra jest ekacelencya! Zaliż ta nia 
biblijny ehytry wąż | łagodny gołąb w jednej o- 
sobie? Suczęśliwa zaiste ta Repita, której losgml 
kieruje statysta taklej mlary, który dla miłej zgo- 
dy z włośecianami radzi „ie forsować żada: A 
projektów, chociażby nam się najlepszymi wyd 

A reforma wyborcza? O, EEL 
tą sprawą vgoła się nie frasuje. Z olimpijskim apo- 
kojem twierdzi ekscelencya, że sprawa ta weala 
nie pilna; Sejm przecia może obradować przes 
sześć lat! Reforma może być załatwiona tylko w 
drodze kompromisu, przyczam ekscalentya de- 
kretoje że: 

„W taj czy innej postael muszą hyć strzymana 
kurya a w szczególności kurya wielkiej właano- 
ścl, która jest jednem z głównych ognisk naro- 
dowej naszej tradycył, poczacia i alły”. 

K«mpromis zaś zdaniem ekacelencyi nie jest 
wema rzeczą pllną i „moża nastąpić dopiero ady 
ae stosunki ułoża, to jest po kilku la ach wspólnej 

acy l“ 

ŻE dosłownie mówił ekse. Bohczyński! Tak 
zapatruje się na sprawę reformy «eimowy wielki 
sugur kouserwatywnej polityki| O nic mu nie cho- 
dzi tylko o azekuracyę mandatów jaszcza lat 
azaść, 0 zachowanie przywilejów 1 władzy na tem 
okrea ezasul W imię obrzydliwego uprzywileja- 
wanago stanowego egolzmu eksc Bohrzyński nie 
waha się stanąć w poprzek życzeniom całego kra- 
ju, nia waha sią wraz e p. Jaworakim przekastał- 
cić partyi konserwatywnej w towarzystwo asekt- 
racyjne dla mandatów agrarnych możnowładców. 

Jeżeli Sejm będzie postępował w myśl wska- 
zówek tego złego ducha Galicyi, kraj zostanie | 


wtrącony mowi w odmęt waśni i zawichrzeń, | 


| 


eer: polityczna peatępować będrie coraz 


. . 
* 


Nad przemówieniami innych kandydatów, która 
sawierają szereg punktów, również przes demo- 
kratów poruszanych, nie mamy powodu sbszerniej 
nią roswodsić, podnieść tylko należy solenną obie- 
tnieq pana Jaworskiego, iż działał będzie w obro- 
nie przewagi wielkiej właaności : 

„Tylko taż pod tym warunkiem, że ten czyn- 
nik, jakim jest więkaza ziemaka własność, będria 
utrzymanym, będę przemawiał i wapółdziałał przy 
przyzłych reformach uatawodawczych*, 

Znamienne było też oświadczenia grafa Wo- 
duickiego, iż ludność nie żąda równego | powsre- 
shnego prawa głosowania, a „chwila wastanawia- 
mia się nad refurmą wyborczą” wcale nie jest tak 
bliską. 

Pan Jaworski w swojem przemówieniu wygło- 
sił takża dytyramb na cześć swojej stałości za- 
sad (ra tę stałość będzia przez p. namiestnika 
nagrodzon mandatem). „Jestem stały i niezłomny 
w mych przekonaniach” powtarzał w roelicenych 
waryantach. Stałość jest onotą — i już u Ezopa 
chwali się jedan z ezworonożnych bajkowych bo- 
haterów, it stale i niezłomnie zjada ! przeżnwa 
oset, gardząe wymyślnymi potrawy, jakie postęp 
czasu przynosi. Pan Jaworski, wzorem dumnych 
synów Albionu, którzy niedawno jeszcze pysznili 
się swą splendid isolation, puszy się chwałą, jako 
it on jeden z krakowskich posłów nie odstąpił 
konserwatywnego ustandaru. To jest enota, ale 
prócz enót, p. Jaworski ma też brzydką wadę: 
lubi się mija z prawdą i udawać naiwnego. — 
I tak, zarzuca posłom krakowskim, którzy wystą- 
pili z partyi konserwatywnej, że ni stąd ni zowąd, 
na drień przed pierwszem posiedzeniem Sejmn 
opuścili szeregi prawicy. 

Zapomina tylko p. Jaw. dadsć, że pertrakta- 
cya w sprawia reformy wyborczej toczyły się 
przez dwa tygodnie, a ezterej posłowie krakow- 
acy wystąpili z Koła krak. wtedy, gdy konsarwa- 
tyści oświadczyli, że projekt ekse. Bobrzyńskiego 
musi być paryjęty a prix fire... Posłowie kra- 
kowscy nie mogli zdradzać zaufania swych wy- 
borców, musieli się złączyć u obozem, broniącym 
interazów misst i sprawy postępu I sprawiedliwo- 
śel. Pan Jaworski utrzymuje jednak, że powinni 
byli złożyć mandaty f odwołać się do 
wyboreów. 

Ta natwność jest rezbrajsjąca... Niestety prey- 
pomnimy tu fakt, iż hr. Baworowski w maju ROK 
złożył był mandat, s wybarów da grudnia nie roz- 

ano. Z pewnością nie lepiej potraktowanoby 
tych niewygodnych posłów krakowskich! A apa- 
lować do wyborców? Posłowie krakawsey 
| kilka dni temu zaapelowali do mich i zdobyli 
900, głanów. To chyba dostateczna aprobata? 


Konwentykel „panów* Galicy! przykre webu- 
dzi? wrażenie. Nie, ci panowie nle nanesyli sią 
niczego í nle zapomnieli niczego. Co prawda wi- 
ną tego w niemałej wlerae ponosi jescza nadra 
demokracya, która w prowincyonslnych mia- 
stach nie jest należycie zorganizowaną mni nświa- 
domioną. Wybory burmistrzowsko-rządowa w N. 
Sąteu, w Jasle, w Sanoka I Stanisławowie, to 
przecież weda na młyn konserwatystów, to preo- 
R smutne signum galicyjskiej apatyi I potal- 
ności. 

Tem usilniej musimy jednak żądać emiany tych 
haniebnych stosunków prees reformę wyborczą i 
nie pozwolimy, aby ta sprawa rostała w Sejmie 
preez pp. Bobrryńskich 1 Jaworskich sepehnięta 
z porządku dziennego. 


A cóż mówią panowie ludowcy ? 

W rażącej sprzeczności z bntną zapowiedzią 
ekso. Bobrzyńskiego, će konserwatyści ani myślą 
zabrać się zaraz do reformy ordynacyi sejmowej, 
lecz skłonni są do zawarcia kompromisu „po kil- 
ku lotach* oraz z niemniej hutnem oświadczeniem 
ekacal. hr. A. Wedeiekiego, iż dopiero kledyń w 
przyszłości „gdy sejmu naszego atrybucye będą 
roaszergone w Kierunku autonomicznym, przyjdzie 
czas na zastanowienie się nad reformą wybor- 
czą" — stoi artykul „Kuryera Lwowskiego“, na- 
ezelnego organu ladowców. 

„Kurygr Lwowski" pisza: 

„Sajm przyszły uważany jest ogólnie za pewnego 
rodzaju „konstytnantą", która ma uchwalić nową or- 
dynacyę wyborczą, a potem natychmiast aig rozwiązać. 
Pod tem haslem toczyła mig walka wyborcza ezczagól- 
nis po miastach i — mamy nadziają — do tego bg- 
dą wazysey poslowie nzczerza dążyć. 

Czy jednak dokładnie już znane stosunkowanie aig 
sił partyjnych w przyszłym Sejmie daje nadzieję, ża 
demokratyczna ordynacya wyborcza zostanie istotnie 
przeprowadzona? Czy przyszły Sejm daja gwarancyę 
uchwalenia takiej ordynacyi wyhorczej, Jakiej domaga 
się obecna chwila polityczna i cała społeczeństwo? 
Czy przyszły Sejm potrafi ztanąć na wysokości zadania 
i zrozumieć zacheca, że wobec zaprowadzenia powsza- 
chnego prawa glosowania do parlamentu takież prawo 
wyborrza do Sejmu zaprowadzonem być musi? 

Jakkolwiek mieliśmy sposobność obserwować w o- 
atatnich czasach, ża konserwatyści duża alg nanezyli 
i dużo zapomnieli, jakkolwiek wpływ powszeclnoga 
głosowania nie pozostal i wśród konserwatywnego obo- 
zu bez glębakiego śladn — to jednak przeszłość tego 
stronnictwa i te rozpaczliwa wysiłki utrzy- 
mania alg przy dawnej nienszcznuplonej 
władzy wskazują, że konserwatyńci zechcą pójść 
dawną metodą i ordynacyg wyborczą na swoją ko- 
rzyść okroič. Zbyt żywo pozostają w pamięci naszej 
owa niedawna monstrnalna projekty „reformy“ ordyna: 
macyi wyborczej, aby mwolnić aig od obawy, czy obe- 
cale będzie duża lepiąj*. 


Nowy 


Żył wieczny tułacz 


wadług Eugeniusza Sus, 
*prachoal Walery Tamicki. 
Ciąg dalszy. 


„Wstrzymywało mnie zawsze od samobójstwa 
uczucie powinności.. Nie o sobie tylko myśleć 


trzeba. 
„l tak więc.. daiś.. już miałam chęć zakoń- 
czyć życie... Ani Agrykola, ani matka jego... już 


nie potrzebują mojej pomocy... Tak.. ale cl nie- 
szczęśliwi, których mi panna Cardoville porucryła ?.. 

Ależ sama nawet moja „dobrodziejka, labo ona mnie 
łajała w sposób uprzejmy za me nporczywe podej- 


rzenia weględem tego ezłowieka... Bardziej teraz : 
niż kiedykolwiek... przeczuwam grożące jej niebes- ` 


pieczeństwo.. bardziej teraz niż kiedykolwiek 
wierzę, że moja przy niej obecność może być jej 
pożyteczna... 

„Trzeba więc żyć... 


„Żyć, aby pójść jutro zo 
wceynę.. którą Agrykola kocha 
„Ach, mój Botel... dlaczegoż ja zawsze doznają 


tylko boleści, a nigdy nienawiści ?... Muni to być 
goreka rozkosz w tej nienawidel! .. 
nawidzi I... 


Tylu Jadzi nie- 

Może i ja będę nienawidziła... tą dzla- 
Knielę... jak on ją nazywa... mówiąc mi 
: „Prześliczne imię... Aniela... nieprawdaż 
Garbuako ?* 


„Zbłiżać to imię, które daje wyobrażenie peł- 
na mdelęku, do przezwiska, ironieznego godła mej 
ułomności... 


„lękam się tylko, abym się do lex nie ros- 
płakała na widok tej dziawezyny, aby mi nie ra- 
brakło sił do przezwyciężenia czułości. Bo wtedy, 
o mój Boże! mój płace jakążby był oznaką dla 
Agrykoli! Jemu... odkryć nierossądną miłość, ja- 
| ką we mnie wsbudził.. O! nigdy... dzień, w któ- 
rymby się dowiedział, byłby ostatnim dniem me- 
| go życia... Wtedy byłoby dla mnie coś wy/szego 
mad powinność, dla uniknienia wstydu, wstydu 
nieuleczonega, któryby mnie piekł zawsze, jak 
l rospalone żelazo... 


„A zreeztą, chociażby i Agrykola GhelnI; chciał, bym 


pozostała jego żoną.. czyliżbym mogła być tak 
samolubną, iżbym na ta zezwoliła... 

„Wiele kart tego deiennika zaczynałam pisać 
tak samo, jak zaczęłam niniejsze... e sercem, pree- 
pełnionem goryczą, | prawie zawsze w miarę, jak 
mówiłam do papiera to, czegobym nie Śmiała po- 
wiedzieć nikomu... uspokajała się dusza moja, po- 
tem następowało niesmierne postanowienie, posta- 
nowienie, święte dla mnie, gdy to, uśmiechając 
się za łzami w oczach, cierpi się, kocha, a nigdy, 
nigdy nie spodzłewa zię!*... 


Słowa te ostatnie były w dzienniku. 

Widać była z lesnych śladów łez, że biedna 
driewezyna często płakać musiała... 

w Tzeczy samej, skołatana tylu uczociami, na- 
dedniem jnż schowała napowrót kajet w skrytkę, 
z której go była wyjęła, nie dlatego, iżby sądsl- 
is, że tam będzie bezpieczniej niż w któremkol- 
wiek Innem miejscu (nie mogła bowiem domyślać 
się najmniejszego podejścia), zdawało się jej tyl- 
ko, że, tam schowany, mniej będzie na oczach, 


| niż w szufadzie w binrku, które tak często w o 


beeności wszystkich otwierała. 


więe, jak sobie biedna dziewczyna ramie- 
rzyła, chcąc dopełnić godnie swego ohowiącku aż 
do końca, nazajutre tzekała na Agrykolę i do- 
brze się nmocniwszy w swem heroicznem przed- 
sięwziętiu, ndała się z kowalem do fabryki pana 
Hardy. 

Floryna, dowiedziawszy się o odejściu Garbu- 
aki, ale zatrzymana precz część dnia na usługach 
przy pannie Cardovllle, i postanowiwszy zresztą 
zaczekać nocy do spelnienia nowych rozkazów, © 

, które prosiła i otrzymała je, doniósłszy wprzód 
listownie o treści znalezionego dziennika, Floryna, 
mówię, pawns będąc, že nikt jej nie spostrzeże, 
za nadejściem zmierzchu weszła do pokoju wyro- 
bnicy. 

Wiede juat, 

i do BERAO 


gdzie znajdzie rękopia, poszła 
otworzyła skrytkę, potem, dobywszy 


x kieszen! list zapieczętowany, już miała go 
włożyć w miejsce, z którego zabierała rę- 
kopie, 


W taj chwili jednak atruchlala tak dalece, 
iż musiała wesprzeć się przez jakiś ceas na 
stole. 


| (Dalszy tląg nastąpi). 


LASKI" WOALKI, KRAWATY, Kołnierzyki, Pońezochy, Szale. 
RĘKAWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE, 


Peleryny "777 Pledy "7"... ANASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW 
Floryańska 17. 


Teraz po wyborach okaże się więc niebawem, 
Czy kartel wyborczy ludowców z konserwą 
przemieni się w stały sojusz polityczny. Zdaje 
się, że — wobec reakcyjnych głosów bntnych 
bońzów z wielkiej własności — „mali rolnicy" 
rychło wyrzekną się myśli „sojuszu“, jeżli wogó- 
le taką myśl kiedykolwiek szczerze żywili. Taki 
sojusz g wrogiem reformy wyborczej byłby tak 
haniebną zdradą ludu, że równałby się polityczne- 
mn gamobójstwu ludowców. I chyba owych 19 
posłów ludowych nie zechea w chęci piastowania 
jeszcze przez kilka lat swoich mandatów — po- 
magać konserwie nadal w uderemnianin reformy 
wyborczej? Zobaczymy niebawem, jakie w tej i 
w innych kwestyach lud obchadzących stanowisko 
zajmę posłowie ludowcy. Będą li rzecznikami in- 
terasów ludu, czy też słażaleami butnej i egolaty- 
ćznej uprzywilejowanej grupki zamożnych właści- 
eleli dóbr? 


Bojkot pruskich widokówek. 


Prusacy, którzy uchwalili ustawę wywłasecza- 
jącą naszych braci w Wielkopolsce z odwiecznych 
siedzib polskich, zalewają nas wszelkiego rodzaju 
tandetą, agenci tych towarów zachodu całemi hor- 
dami najeżdzają nas z próbkami swych towarów. 

Bndzi sią w nas poczncie konieczności obrony. 
Powstaje „Straż polska“, której celem między in- 
nemi jest także podniesienie przemysłu i handla 
awojskiego; po stowarzyszeniu tem — sądząc z je- 
go programu t prae przygotowawezych — obiecu- 
je sobie społeczeństwo bardzo wiele; ale statut 
jeszcze nie zatwierdzony 1 „Straż“ jeszcze nie 
daiała. Zawiązują się na prowincyi czne komite- 
ty bojkotowe, których działalność może być bar- 
dzo sknteczna, jeżeli się należycie rozwiną. Nim 
to nastąpi, chcemy zwrócić uwagę społeczeństwa 
na jeden artyknł, nie dlatego, aby był najwa- 
śniejszym, ale dlatego, że jest sezonowym, terag 
właśnie na czasie, że zbojkotować go łatwo, że 
usunięciem go z handlu może się zająć młodzież, 
która na wielu innych polach bojkotu niewiele 
może zdziałać, a która rwie się do praktycznej 
walki e hakatą. 

Mamy na myśli kartki ilustrowana z życrenia- 
mi świąt Wielkanoenych. Czyżbyśmy się nie mu- 
aleli wstydzić, gdybyśmy teraz właśnie przesyłali 
sobie życzenia świąteczna na pruskich kartkach 
widokowych! Wszak mamy już własne zakłady 
reprodukcyjne, jak „Zorza“ i Jabłoński w Krako- 
wie, „Tęcza* i Trzemeski we Lwowie i wielka 
polska fabryka widokówek i obrazków świętych 
Ziółkowskiego w Pleszawie w Poznańskiem. 

Poznamy wyroby naszych zakładów po wy- 
drukowanej firmie. Wyroly nie opatrzona firmą 
zakłądn reprodukcyjnego są zawaze podejrzane o 
pochodzenie pruskie. 

Żądujmy wsrędzie naszych wyrobów, a kupcy 
nasi niechaj zamawiają przy nadchodzących świę- 
tach widokówki swojskie, a przynajmiej nie prus- 
kie i wyraźnie osnaczone firmą fabryki. 

Grono osób piszących tę adczwę ostrzega, że 
rozwinie jnż w dniach najbliższych tak żywą a- 
gitacyę wśród kupujących a zwłaszcza wśród mło- 
dzieży, że każdy kto zaopatrywać się będzie w 
zapasy kartek pruskich, poniesie niewątpliwie 
stratę materyalną, a tego przecież dla dobra na- 
suego kupiectwa chcemy uniknąć. 

Komitet bojkotu pruskich widokówek. 


pa A 


Katastrofa w Alpach, 


W Alpach szwajcarskich wydarzyła się w tych 
dniach groźna katastrofa, wywołana przez lawinę. 
Jej widownią była miejscowość Goppensteln, le- 
żąta ma wysokości 1 250 metrów w dolinie Lon- 
ga, w Szwajcarskim kantonie Wallis. W miejaca- 
wości tej znajdaoje się południowe wejście do to- 
nelu kolei Ldtschberg, badującej się obecnia Fran- 
ouskia przedsiębiorstwo budowy weniosło tutaj are- 
reg domów drewnianych o podwójnych ścianach 
na kamiennem podmurowaniu, a mianowicie hotel, 
dom esrządu budowy, dam dla poczty i kilka sza- 
łasów. 

W sobotę o gade. wpół do 8-ej wieczorem, gdy 
w hotelu zasledi] do kolacyi funkeyonarynsze bu- 
dowy z rodzinami, cały budynek został w jednej 
chwili xmieciony przez ciśnienie powietrza, wywo- 
łane spadającą lawing. W gruzach hotelu zginęło 
9 dorosłych osób i 2 dzieci, a 12 osób odniosło 
rany rozmaitego stopnia. Liczni robotnicy włoscy, 
tudziaż 8 inżynierów francuskich z rodzinami opu- 
dolli Goppensteln, gdyż Istnieje niebezpieezeństwa 
nowych lawin. 

Katastrofę spowodowała tak zwana lawina lo- 
tna. Od pewnego czasn panoją w Sewajcaryi bu- 
rze, skutkiem których już w ubiegłym tygodnia 
spadły ze stromych gór lawiny, powodujące liczne 
nieszczęścia. Jednakże lotne lawiny nawet przy 
spokojnem powietren staczają się latwo w doliny. 
Jeżeli mianowicie, jak to było właśnie obecnie, 


przez długi cesa niema opadów śnieżnych, naten- 
czas dawne opady Śniegu twardnieją i przemieniają 
się na powierzchni swojej w gładki lód. Gdy na 
taką wygładzoną powłokę spadnie świeży suchy 
śnieg i przybierze kilka stòp grubości, natenczas 
na pochyłej i gładkiej powierzchni nie może się 
utreymać i stacza się na dół w przyspieszonym 
rucho, zabierając po drodze inne masy śniesn. Są 
to tak zwane lotne lawiny. Poruszsjąc się z ogro- 
mug szybkością, wywołują przed sobą tak olbrzy- 
mie ciśnienie powietrza, że wszystko pada po dro- 
dze, zanim się lawina zjawiła na miejsca. Z tego 
powodu lawiny lotne s4 dla mieszkańców Alp o 
wiele groźniejsze, niż lawiny zwyczajne, które się 
pornszają z szybkością etosonkowo nieznaceną. 


— M 


Tajemnica „Ayabesta przepada” 


(Dyabelska przepaść. — 1000 stóp pod ziemią. — 
66 milionów kwadratowych stóp żelaza. — Nauka 
i rzeczywistość. — Co się stać mogło). 


W Ameryce, na oadlndnej pustyni Arisona, guaj- 
duje się w ziemi olbrzymia, blisko trzy mile an- 
glelskie mająca średniey, przepaść, okrągła | jek- 
hy kulą jakąś straszliwą w ziemi wytłoczona. Nazy- 
wają ją „dyabslską przepaścią*. Uczeni geologo- 
wie dosyć się jnż nałamali głowy nad zbadaniem, 


to spowodowało takie pęknięcie powierzehni zie- | 


mi, jakiego nigdzie indziej nie znaleziono. Dzisiaj 
panuje przekonanie, że ta dziura w ziemi powstała 
przed tysiącami lat, kiedy jakiś straszliwy meteor 
z niesłychaną siłą spadł z przestworza i zarył się 
w ziemię, wybijając w niej wielką, okrągłą dzia- 
rę, przeszło 600 stóp głęboką. Stoki tej przepa- 
Ści są tak strome, że kozy i owce, które się nie- 
ostrożnia dostaną na nie, spadają w przepaść, bo 
nie zdołają się już wydostać na wierzch. To też 
dno tej dziury zasłane jest kościami wieln ewie- 
rząt, która w ten sposób zginęły. Dawniej sądzo- 
no, że przepaść ta stanowi może krater jakiego 
przed wiekami wygasłego wulkanu, ale przypa- 
szczenie to osłabiło ogromnie znalezienie na bree- 
gach tej przepaści mnóstwa odpałków żełaza me- 
teorytowego. 

Obecnie nad zbadaniem tajemnicy tej „dya- 
hbelskiej przepaści* pracuje specyalna akspedycya 
geologiczna pod kierunkiem prof. Merila z Wa- 
szyngtona. Według jego zdania, olbrzymi meteor, 
jaki przed wiekami w tem miejscu zarył się w 
ziemię, dzisiaj jeszcze znajdaja się w jej głę- 
błach. Celem ekspedyeyi jest właśnie adkopanie 
i wydobycia meteoru. Zaczęto już za pamocą spe- 
syalnych maszyn wiercenia, która doszły już do 
1.000 stóp w głąb. Dotychczas jednak nie natra- 
fiono na żadną stałą masę, znaleziona jedynie 
mróstwo drobnych odłamków meteoro. Prof. Me- 
ril ma jednak zamiar wiercieć dalej, aż da sku- 
tku, tj. do odkopania meteoru. Znalezienie całej 
masy odłamków skłoniła prof. Merila do preypu- 
szczenis, że ów olbrzymi meteor musiał się skła- 
dać z esłego szeregu różnych matelów. Uezony 
ów oblicza, że meteor miał najmniej 500 stóp 
Średniey. Była to więc straszliwa masa, która 
obejmowała najmniej 60 milionów stóp kwadrato- 
wych, ważących około 16,000.000 tonn, t. j. 16 
miliardów kilogramów żelaza. Masa ta spadła na 
kulę ziemską z niesłychaną siłą, a uderzenie mu- 
siało się dać odeznć aż w pułudniowej Amaryce. 
Kiedy się to stać mogło, na razia nawet w przy- 
bliżeniu obliczyć nie podobna, w każdym razie w 
czasach, kiedy północna Ameryka była jeszcze 
zaslana czynnymi wulkanami. Szybkość, z jaką ta 
straszna bryła spadała, da się już prędzej obli- 
czyć, bo wiadomo, że meteory spadają z szybko- 
ścią 10 raey większą od szybkości kult karabine- 
wej. Moźżliwem tedy jest, że prey zderzeniu się 
g ziemią, wskutek straszliwej siły spadku meteor 
ów rozbił się na drobne kawałki. Prey spadaniu 
z taką szybkością mógł się był jednak także za- 
palić, a nawet w gary przemienić. 

W dawnych czasach sądzono, że gdy ziemia 
spotka się w swej wędrówce około słońca z jakim 
wielkim meteorem, to się rozleci i nastanie koniec 
świata. Nauka wykazała jednak, że to przypuszeze- 
nie jest bezpodstawne. Meteoryt z dyabelskiej 
przepaści jest najlepszym przykładem takiego zde- 
rzenia. Był on aż nadto wielki, aby módz zrządzić 
niesłychane szkody, Gdyby był np. kilka tysięcy 
razy większy i spadł, to może byłby rzeczywiście 
strzeskał ziemię na drobne kawałki. Zlemia nasza 
krąży ciągle wśród zawiei takich meteorów, sle 
widocenia drogi światów zostały zbyt dokładnie 
mrene aby jeden mógł grosić drugiemu za- 
gładą. 

Obecnie więc tajemnica „dyabelskiej przepaści” 
dokładnie nie została jeszcze zbadaną. Gdyby rze- 
tzywiście dokopano się do meteoru, to byłby to 
stanowcza wielki postęp w dziedzinie geologii, ba 
taka olbrzymia bryła z jakiejś vaświatowej pocho- 
dząca gwiazdy, dostarczyłaby pola do naukowych 
badań i dociekań. 


KONKURS 


Majster piekarski albo starszy czeladnik, Polak, katolik w wieku od 35—50 lat, znający się na prowadzeniu najnowszego systemu piekarni, przy zastosowaniu maszyn elektrycznością 
poruszanych, doskonale obznajomiony z wyrobem wszelkiego gatunku pieczywa białego, bułek, pieczywa czarnego i chleba na sposób morawski wyrabianego, będący w stanie przedłożyć 
wystarczające świadectwa i kancyę conajmniej 6 tys. koron albo równą porękę — może się zgłosić najdalej do 1 kwietnia b. r. 


W Dyrekcyi „Pierwszej Spółki Spożywczej” w Krakowie Maty Rynek £. 4. 


„Wiosna*. 


Kłóż mi powie. że to niejest wiosna? O, nie- 
wątpliwie znajdą się oponenci z zasady; u nas 
ich, niestety, nigdy nie brak, ale nawet ci ulegną 
w końcu, gdy im ukażę moe argumentów, prze- 
mawisjących "a mym wykrzyknikiem: „idzie 
wiosna“ ! 

Bo proszę tylko posłuchać : 

Cisza nocna, księżyc ponfala zagląda w okno 
i niełyskretnie zerka na me łóżka. Wstydliwie 
zakrywam się kołdrę, naraz mian, misu, misaa!,.. 
Nie bacząc sa bezczelne spojrzenie księżyca i me 
wstydliwe usposobienie, zrywam się z łóżka na 
równe nogi — do okna. Znowu miau, miau, 
migas l.. Niewątpliwie wiosna! A nuż zakpił so- 
bia kto z mych wioseunych uceuć. Nie, po stokroć 
nie: w świetle księżyca widzę na dachu (z okna 
mej aypiałni rozściela się piękuy widok na cztery 
dachy sąsiednich kamienic) — otóż, widzę na da- 
ebu czułą parę kocią. Nie ulega wątpliweści — 
wiosna! Nie śpiąc, ledwie doczekułem się raua. 

W wicsennem ubraniu, wiosennem pałcie bie- 
gnę z domu, by u Freegowej zaopatrzyć się w bn- 
kiecik fijsłków. Narag — bęc! Nowiuśki cylinder 
na nie. Potężna doniczka kwlatów spoczęła na 
mej głowte.. Czyż nie wiosna? Wiosna — po- 
otwierano już okna. Nie czuję bólu od uderzenia 
doniczką. Pędzę dalej, brnąc ulieg w błocie po 
kostki. Chodniki zamknięte, gdyż malują szyldy. 
Czyż nie wiosna ?... Wiosna. 

Zimno mi jednak jakoś — przysuwaw slę bli- 
żej ściauy, nagle: „panie, panie — palto!“ Za- 
późno, na jasnej pola wiosennego palta rozsiadła 
się już potwornych rozmiarów brunatua plama 
olejnej farby, startej ze Ściany „wiosennego do- 
mu“. Czyż nia wiosna? Wiosna. 

Domy prawie „do figury“, w sklepach pootwie- 
rano drzwi, słońce aż parzy, mimo to jakoś mi 
zimno; ah, głapstwo — to wspomnienia podłej 
zimy. Na plantach naliczyłem ośm bon z wózka- 
mi, dwanaście bon bez wózków i dwadzieścia 
pięć bon w towarzystwie „knzynów*. W alejach 
rozaiadły się „parki“... Czyż nie wiosna? Wiosnal 

W powrocia do domu, dziwnym zbiegiem oko- 
Jlezności, omal nie podstawiłem głowy pod apa- 
dający z wysokości pierwszego piętra cebrzyk 
z wapnem. 

Wiosnę, wiosnę mieliśmy, wczoraj i dejá do 
wieczora, a jutro lub pojutrze śnieg będzie padał 
gęstemi płatkami. Marcowa pogoda 


Pożar szkoły, 


200 dzieci spalonych. 


Nowy lork. Z Cleveland donoszą, że oprócz 
162 zwłok dzieci, znaleziono jeszcze 9 trupów 
nauczycieli i nauczycielek. 

Pożar rozszerzył się z tak wielką szybkością, 
że w przeciągu 45 minut caly gmach szkoły le- 
żał w grneach. 

Jedno z wyjść zamknięta jeszeze przed powsta- 
niem pożaru. U tego wyjścia znaleziono zwęglone 
zwłoki dziewcząt i chłopców, splętrzonea na wyso- 
Kość pięciu stóp. Dzieci rzuciły stę Wszystkie ku 
oknom. Wiele z nich ginęło w cknach w oczach 
rodziców, którzy stali na dole, modląc sią i pia- 
cząc. Wśród tłumu przed gmachem przeważali 
Niemcy, którzy w delelnicy dotyczącej najliczniej 
mieszkają. Dztesi opuszezały już szkołę, gdy zo- 
baczyły płomienie. Pożar powstał skutkiem prze- 
palenia się pieca. Nauczycielka Katareyna Weiler, 
która siłą chciała sonia ntorować wyjście, zginęła 
1 znaleziono ją zmiażdżoną pod drzwiami. Tylko 
niewielka | czbs dzieci zdołała się uratować przez 
okna. Ogień objął także schody trzeciego piętra, 
a drabiny straży pożarnej nie sięgały tak wysoko. 
Dzieci, chege się ratować, wyskakiwały z okien i 
zabijały się, upadając na bruk. 

Najbardziej tragiczną była chwila, gdy rodei- 
ce, zebrani przed gmachem szkoły, widzieli, jak 
dzieci, zebrane na schodach, gdy schody zawaliły 
się, wpadły w morze płomieni. Kiłku ojców do- 
znało pomieszania umysła. Jeden z nich, kapitan 
Upton, wyratował 18 dzieci. Gdy 19-te, strasznie 
poparzone, na jego rękach zmarło, doznał obłędu 
1 skoczył sam w ogień. 

Londyn. „Daily News* donosi z Nowego Jorku; 
Stróż szkolny w Cleveland i jego żona zostali 
aresziowani, gdyż pożar wybuchł wskutek ich nie- 
dbalstwa. Dalej stwierdzone, że schody były zu- 
pełnie zbntwiałe i ich zawalenie powiększyło ka- 
tastrofę. Komisya miejska już przed dwoma ty- 
godniami stwierdziła wadliwość sehodów. Cały 
budynek był wadliwie zbudowany, korytarze były 
za wąskie i ciemne i nie było stosownej liczby 
wyjść. Wobec tego także przeciwko budowniczemu, 
który szkołę budował, wdrożono śledztwa. Sekre- 
tere prezydenta Roosevelta przybył do Olesyelan- 
du, aby pocieszyć zrozpaczonych rodziców. 


Rada m. Krakowa. 


Na wczorajszem posiedzeniu złożyli radzieckie przy- 
rzeczenie świeżo powołani w akład Rady miejskiej pp. 
dr Gertleri Kroo. Co da powołanego również w skład 
Rady dra Marka oświadczył r. m. Daszyński, ża dro- 
wi Markowi nie doręczono zaproszenia na posiedzenia, 
Prezydent Leo konstatuje, że ekapedyt opuścił w flo- 
rze nazwisko radcy dra Marka: z powodu tago odno- 
śmy urzędnik zostanie ukarany grzywną. Prezydent za- 
rządza bezzwłoczne doręczenia zaproszenia na posiedze- 
nie drowi Markowi. 

Sekretarz dr Sikoruki imieniem prezydynm przed- 
stawił wniosek zmiany § 18 regulaminu wyborów do 
Rady miasta, mianowicie, aby dla skrócenia czaso wy- 
borczego znieść przepia o jednodniowych przerwach mię- 
dzy wyborami z paszczegółnych karyj. (Wedle dotych- 
€zasowych przepisów wybory Rady odbywać Bię muszą 
przez jakie dwa tygodnie, albowiem między wyborami 
z poszczególnych addzlałów mni upłynąć przynajmniej 
jednodniowa przerwą. Wniosek nagły domaga się zuje- 
slenin tych przerw). Wniosek uchwalono jadsogłośnie, 
bez dyskuayj. 

R. m. Maciołowski zapytuje prezydenta o osata- 
teczne załatwienia aprawy kościoła św. Idzieg; radca 
Daszyński podnosi zarzuty Towarzystwa ratunkowe- 
go, skierowane przeciw p, Nowotnemn i pornaza znal 
sprawę budowy kollektorów. 

Prezydent zaznaczył, że sprawa kościoła święt. 
Idziego zostanie w najbliższym czasie przedłożoną peł- 
nej Radzie, Zarzuty w sprawie stosunków między Tow. 
ratunkowem a naczelnikiem straży obiecał p. prezydent 
zbadać; oświadczył dalej, ża aprawę budowy kollekto- 
rów oddał do rozpatrzenia urzędnikom technicznym, 
Na zapytanie r. m. Domańskiego prezydent wyjaśnił, 
że budowa szkoły przemysłowej doznała zwłoki z po- 
wodu powiększenia się wydatku na jej budowę ponad 
preliminowany i że akta odnośne znajdują się ohecnia 
w mlniatarstwie skarbu. 

R. m. dr Fierich zaznacza, iż artyści dramaty- 
czni wnieśli podanie na ręce prezydenta miasta w spra- 
wie ntworzeniR samoisłnego funduszu emerytalnego 
dla artystów dramatycznych. Artyści dramatyczni 
pragną powiększyć latniejący fundnez emerytalny, oka- 
znjąc za swej strony daleka idącą ofiarność. 

Mowcea prosi, aby p. prezydent jak najrychlej prze- 
kazał tę sprawę właściwym sekcyom. 

Prezydent oświadcza, że w tej kwaatyi odbył kon- 
ferencyę z delegacyą artystów, podanie to przekazał 
odpowlednim sekcyom do rozpatrzenia i nprosił r. m. 
Szatkowskiego o wydania w tej mierze opinil. 

Rada uchwaliła upoważnić komitet obchodn sećsej 
rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego do podpisa- 
nia jej na odezwie, wzywającej upołeczeństwa polskie 
do wzięcia udziału w tym obehodzie, 

Następnie nchwala: 1) ażeby nowo zorganizowanej 
XXIV szkole pospolitej nadać nazwę „im. Stanisława 
Jachowicza“, aby 2) uwolnić kontrolora i egzekntorów 
miejskich od ohowiązku składania kaucyl słnżbowych, 
3) ubezpieczyć kasę miejską od kradzieży z włama- 
niem w uprzywilejowanej „Assicurazioni generalić w 
Tryeścia. 

Uehwalono dalej po myśli $ 34 statntn miejskiego 
wybór komisyi reklamacyjnej dla rozstrzygnięcia rekla- 
macyj, wniesionych przeciwko wplsom wyborców do Ra- 
dy miasta. W skład jej weszli: Beringer, dr Bybile- 
włez, Federowiez, dr Guńkiewicz, Jadkiewlcz, Konopiń- 
ski, dr Landan, prof, dr Pareński. Dalej dokonano wy- 
borów ezłonków komisyj wyborczych, 

Ożywlona dyskusya wywiązała się w kwestyi od- 
sprzedania części gruntów po'orłyfikacyjnych Towa- 
rzystwn urzędników bndowy tanich domów.  Zabierali 
głos r. m. Koy, Gertler, Uderski, prezydent dr Leo i 
r. m. Rosenblatt. Wreszcie Rada uchwaliła zatwierdzić 
w zasadzie uchwałę komisy| w sprawie sprzedaży 7543 
sążni kwadrat, na Zwierzyńca położonych, Towarzy- 
stwn urzędników budowy ranich domów w Krakowie, 
w cenia po 4 kor. za 1 sążeń kwadratowy i upowa. 
żniła komisyę do przeprowadzenia tej transakcyi we 
własnym zakresie z tem, ża ostateczne ustalenia in- 
nych warunków sprzedaży ma hyć dokonane w porażu- 
mienin z sekcyą prawniczą Rady miasta. 


Z KRAJU. 


Z laworzna. Dnia l-go marcu odbył się w mali 
Przyjaźni wiec w sprawie zamykania szynków w mie- 
dziele i święta. — Zebrało się około 400 lndzi, prze- 
ważnie ze afery robotniczej. Zgromadzenie zagalł ka. 
Sosin, poczem na przewodniczącego wybrano p. Šmol- 
kę zarządcę urzędu podatkowego, na zastępcę p. Kiel- 
skiego, kierownika szkoły, p. Żbika na sekretarza — 
Po zagajeniu ks. Sosin w dłaższem przemówlenin wy: 
kazał statystycznie zgubne skutki pijaństwa, żądając 
ażeby chuć w części położono koniec tej pladze naszó- 
go społeczeństwa, a to przez zamykanie szynków w 
niedziele i święta. Wywody referenta i końcowy wnio- 
sek przyjęto oklaskami. Wywiązała się na ten temat 
bardzo ożywiona dyskusya. 

Zabierał głos p. Praszek robotnik, żądając, aża- 
by już w szkola pracowano nad tępieniem alkoboli- 
zmu. — Pan Kielski zwalał winę w tej sprawie na 
ustawodawstwo, która niejako zachęca do picia trun- 
ków. — Przemawiał dalej p. Stolarski, robotnik ko- 


na fachowego kierownika maszynowej, wielkiej piekarni 
„Pierwszej Spółki Spożywczej* w Krakowie. 


lejowy, ażeby wywrzeć nacisk na rządfigzniewolić go 
do uwzględnienia woli całego narodu. Zablerał jeszcze 
głos p. Kaszowaki, robotnik, który całą winę zwalał 
na niedbalatwo policyi, opieszałość starostw, gnuśność 
szlachty i duchowieństwa, wzywając te wazystkie dy- 
kmsterye, by się zajęły przeprowadzeniem uchwały w 
tym względzie. — Na zarzuty mowcy odpowiedział 
ks, Sosin, że szynki stoją przeważnie robntnikami, a 
żądanie powyższe nie da się nakutecznić choćby z te- 
go powoda, że rząd z pijaństwa ciągnie kolosalne 
zyski, 

Po wyczerpaniu dysknayi p. przewodniczący odczy- 
tał rezolncyę w sprawie zamykania azynków w nio. 
dziele i święta i do niej dodał drugą, aby w naszej 
miejscowości szynki i w czusie wypłaty były zamknię- 
te. — Obydwie rezolucya przyjęto hucznymi oklaskami. 
Na końcu zaśpiewana „Boże coś Polskę". 

Z Bielaka. W oststnich dniach wdzierali się zło- 
dzieja w trzy nocy jedna pa drugiej da gompód tatej- 
szych i oblawiali się w nich, Bardzo zniezną szkodę 
wyrządzili między innymi Sebnbertowi w St. Bielska. 
W nocy z paniedziałkn na wtorek usiłowali zaś ukraść 
gospodą w strzelnicy. Dzierźawca gospody Schäfer w 
nocy o godz. wpół do 2-giej nałyszał w azynku jakiś 
podejrzany szelest, ponieważ zaś był w dalszych loka- 
Jach jeszcze policyant miejski, szybko wyszedł z nim 
na dwór i tn zobaczyli przy wyłamanych hoeznych 
drzwiach azynkowych dwóch ludzi, którzy na widok ich 
zemknęli. W szynku pozostał jednak jeden ptaszek, 
który z początku udawał pijanego, potem zaś, nagle 
otrzeźwiwszy, począł się gwałtownie pred aresztowa- 
niem bronić. Oatatecznie uwięziony zeznał, ża nazywa 
się Sznapkn a pochodzi z Radziey. 

Katastrafa w Sanoku. Starostwo telegrafowało 
o wysłanie bateryi polowej celem rozbicia zatoru na 
Savio hulami armatuiemi. Woda zalała całe miasto. 
Pułk plonierów pracnje rozpaczliwie, sle hezakutecznie 
nad nchyleniem katastrofy. 


Prosimy odnowić prenu- 
merztę! 
Prenumerata miesięczna 
w Ikrakowie i Podgórzu: 
I kor. (z odnoszeniaem da domu 1 K. 60). 
na prowineyi I kor. 50 hal. 
Numer „Nowin“ kosztuje: w Kra- 
kowie i w Podgórzu 2 centy, 
na prowincji 3 centy. 


Wszyscy nowi abonenci otrzy- 
mają streszczenie powieści 
„Nawy Żyd Wieczny Tułacz“. 


o słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sohatę. 
Teatr miejski: „Ojeiec”. 
Uniwersytet ludowy: „Drobnoustroje jako wrogowie 
rzłonieka* wykł p. F. Eisenberga g. & w. 
Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. 8 wiecz 
Tentr Kineton g. 5, 6%/, i 8?ją w. 


Statystyka wyborów w Krakowie. 


Dokładne zbadanie list wyborczych wykazało 
następujący stosunek oddanych głosów. 


Chrześcljan głosowało osobiście 2.277 
przez pałnomoc. 693 

Żydów głosowało osobiście 1291 
przez pełnomoe. 279 
Razem 4540 


Więc żydowskich głosów oddano ogółem 
1570, chrześcijańskieh 2970. 

Twierdzenie „Czasu“ jakoby zwycięstwo de- 
mokracyi, było dziełem wyłącenie żydów, okazuje 
się więc wierutnam kłamatwam, a solidarność o- 
pinii obywatelstwa krakowskiego tem  dobitniej 
się zaznacza. 


Z teatru miejskiago. Drugia przedstawienie słyn- 
nej sztuki Strindberga: „Ojciec“ — w niedzielę d. 8 
b. m, — Popołndniowe przedstawienie w niedzielę wy- 
pełni „Szkoła“ p. Kaweckiego. — Artyści przystąpili 
do prób z tragadyi Wyspiańskiego: „Meleager* oraz 
z fragmentu dramatycznego tegaż poety: „Zgon Bar- 
bary Radziwiłłówny*. 

Kancert. Dnia 23 bm, odbędzie się w Sall Stare- 
go Teatrn koncert na dochód Bratniej Pomocy Uez- 
niów Akademii Sztnk Pięknych. Wapóładział w kon- 
cercie tym przyjęli nezniowie i uczennice klasy prof. 
M. Horkowskiego, panny: Helena Chwalibogowska, 
Leokadia Czerwińska, Ludwika Filipkówna, Antonina 
Holzmiiller, Helena Łowczyńska; panowie: Stanisław 
Dzikoński, Jan Gawlikowaki, dr A, J. Stefan Knómier- 
zyk, Edward Piasecki i Stefan Zarański. Szczegółowy 
program podadzą afsze, 

Wydz. Tow. „Sokół“ w Krakowie podaja niniej. 
azam do wiadomości członków, że zwyczajne walne 
Zgromadzenie Tow. odbędzie się w niedzielę, dn. 5 


kwietnia b. r. a godz. 4 po poładnin w gmachu wła- 
anym. Gdyby zwołane w tym terminie walna Zgrama- 
dzenie nie doszło da skutku dla hraka kompletu, va- 
stępne odbędzie się d. 12 kwietnia o godz. 4 po po- 
łudnin bez wzgłędu na komplet. Wnioski na walne 
Zgromadzenie należy zgłaszać na piśmie do wydziału 
(w myśl Art. X regulaminu obrad) da dnia 20 mar- 
ea b. r. 


Wieczornica miesięczna w „Sokole“ krakowskim 
odbędzie się w nobotę dnia 7 marea b. r. o godzinie 
8-mej wieczór. 

Uprasza aię o liczny współudział wszystkich dru- 
hów i druhin. 

„Straż polska" w Krakowle. Statnt „Straży pol- 
skiej* został już przez namiestniectwo zatwierdzony, 
tak, że Stowarzyszenie wchodzi już rzeczywiście w ży- 
cie. Rozciąga ona swoją działalność na całą Galiczę. 
Celem „Straży“, według zatwierdzonych statutów, jest 
utrzeżenie i obrona duchowych i materyslnych narodo- 
wych interenów polskich, uświadamianie apołeczeństwa 
polskiego o obowiązkach narodowych i pilnowanie, aby 
je członkowie Stowarzyszenia gorliwie wypełniali, dą- 
żenia do uzyskania samodzielności ekonomleznej, popia- 
ranie Instytucyj o podobnych dążeniach, a w azczegól- 
ności mających ua eslu obronę kresów. 

Japończyk w Krakowia. W mieście naszem bawią 
od kilku dni dwaj oryginalni turyści, jeden Japończyk 
Jem-Sin, drugi Chińczyk Ja-Cla. — Zwiedzili oni już 
Twów i Przemyśl, a po zwiedzenia Krakowa zamierzają 
ndać się do Warszawy i Poznania. Utrzymują się głó 
wnie ze sprzedaży wyrobów z marmoru japońskiego 1 
kości słoniowej. 

Samobójstwo. Wczoraj po południu wystrzałem 
7 rewolweru w serca odebrał sobie życie 55-letni sekr. 
dyrekeyi skarbu, Jakóh Wąchała, zamieszkały przy ol. 
Dietla 91. Strzał spowodował natychmiastową śmierć. 
Przyczyna samobójstwa nieznana. 

Samahójstwo w miejscu ustępawam. Wezoraj 
popołudniu zastrzelił się w domu przy nl. Starowiślnaj 
1. 5} profesor gimnazyalny p. K. Nisszczęśliwy popeł- 
nił samobójstwo w miejscn uatępowem. Przyczyną roz- 
pacznego krokn była choroba ócz. Niedawno p. K. miał 
oparacyę jednego oka, po której jednak ociemniał. Obe- 
canla groziła mn opsracya drugiego oka. Obawiając aig 
zupełnej utraty wzrokn, kulą rewolwerową połażył kren 
życin. 

Na Skałach Panleńskich odebrał sobie, jak ały- 
ahać, dziajaj rano życia młody człowiek niewiadomego 
na razie nazwlske. Pogłoska nie zontała stwierdzoną, 
gdyby się jednak okazała prawdziwą, byłoby to jnż w 
ciągu 24 godzin trzecia samobójstwo w Krakowie. 

Nieszczęśliwy kuferek. Służąca, Katarzyna Ko- 
walik, znalazłszy się chwilowo bez miejsca, zostawiła 
kuferek zwój u jednej z koleżanek. Że jej się jednak 
zdawało, iż kuferek tam nie jest zbyt bezpieczny, prze- 
niosła go do drugiej koleżanki, potem znowu do trze- 
ciej i do czwartej. Ale ta zbytnia ostrożność przynio- 
sła jej atratę. Okazało aię bowiem, że podezau prze- 
prowadzki skradziono jej z tego kuferka książeczkę ka- 
By oszczędności na przeszło 200 koron. Biedna Kaala 
udała się na policyę z prośbą o odszukanie jej skra- 
dzionej kaiążeczki. 

Nieletni złodzieja krakowscy uprawlają najczę- 
śelej swoje praktyki podczas targu na Rynku głów- 
nym. W każdy dzień targowy kilku takich malców 
dostaje się do kazy. Dzisiaj znowu aresztowana dwóch, 
14-letniego Stefana i 16-letniego Józefa Siarkowskich, 
którzy nwljali się między przybyłemi na targ pania- 
mi i jednej z nieh wyciągli z torebki ręcznej pngi- 
laras. 

Z ukazyi imienin prezesa „Sokoła“ podgórskiego 
p. Emilewicza odbędzie się 18 bm. wieczorem zebrania 
towirzyskie. 

Odpawledzi radakcyl. Wnemn Panu Fr. Z. w Wiednia. 
Przapis taki istotnie, jak ałyszymy, istnieje — i pamięta- 
my, że swego czasu Czesi wszczęli z tego powodu alarm 
Czechów w Wiedniu żyje około 200 000, więc przekazy ple- 
niężnę w czeskim języku nierez się zdarzały. 

„Stelli“. Adres ociemniałego kolportera Baranowskiego: 
Starowiślne 8, parter oficyny. 

Repertuar teatru mlejskiego : 

Sobota: „Ojciec, sztnka w 3 skt, Angusta Strind- 
berga (nowość). 

Niedziela godz. 8 popol. „Szkoła“ 
Z. Kaweckiego. 

Niedziela godz. 7 wiesz. „Ojciec”. 

Poniedziałek: „Edyp“, trag. Sofoklesa. 

Wtorek: „Narzeczona w depozycie*, kom. w 4 akt. 
P. Gavaulta i R. Charvnya, 

Sroda: „Miłość czuwa”, kom. w 4 akt. Roberta de 
Flera i G. Cańllavet'a (pop.) 

Czwartek: „Ojciec“, dram. w 8 akt, A. Strindberga. 

Piqtak: „Chmury*, kom, Arystofanesa (pop.). 


sztuka w 4 akt. 


Telegramy „Nowin“. 


Pożyczka miasta Lwowa. 

Lwów. Rada miejska uchwaliła wczoraj zacią” 
gnąć imieniem gminy pożyczkę na budowę kalel 
elektrycznej w kwocie 10 millionów koron, w 4/0 
obligaeyach Banku krajowego, spłacalną w 57 le- 
tach, z roczną rata amortyzacyjną 455/,. 

Nowa nołączenia talefaniczne. 

Wiedeń. Dnia 10 bm. otwartym s sianie ruch 
telefoniczny między Dolną Anstryą a galicyjskie- 
mi stacyami Bredy, Chorostków, Grzymałów. Pod- 
wołoczyska, Zusów, Skałat, Tarnopoi, Złoczów | 


STEFAN PORĘBSKI 


Kraków, Rynek główny L 32. 


Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamknięte. 


i Zborów. Cena zwykłej rozmowy, trwającej trzy 
minuty, wynosi dla wszystkich wymienionych re- 
lacyi 3 korony, zaś dla rozmów pilnych potrójną 
cenę. Dolno-sustryackie stacye telefoniczne upre- 
wnione sę do komunikowania się z wyżej wzmian- 
kowanemi stacyami w czasie od 4 popołudniu do 
10 godz. rano. 


Wybo z wilki własności. 


Wyhory w Krakowie. 

Dzisiaj odbywają się w starostwie wybory 
z karyi wielkich posiadłości. Już przed godziną 
1l-tą zebrała się przed gmachem starostwa po- 
kiźna ilość wyborców, wśród których omawiano 
głównie kandydaturę p. Jaworskiege. Widać by- 
ło, że wśród wyborców jest opozytya przeciw p. 
Jaworskiemu. 

Wybory rozpoczęły się o godz. 11. W kom'syi 
wyborczej zasiadał z ramienia nomiestnictwa dr 
Rydel. Do godz. 1-szej stosnnek głosów, który 
z początku przedstawiał znaczne różnice, głównie 
między p. Jaworskim a p. Skrzyńskim, wyró- 
wnal się. 

O godzinie 3 zapewniony jnż był wybór pp.: 
Goetza- Okocimskiego, hr. Antoniega Wodzicki 
go, Karola Czecze, dra Michała Bobrzyńskiego 
i WŁ L. Jaworskiego. — Dr Józef Milewski 
i dr Stefan Skrzyński mieli jednakową ilość 
głosów. 

Wybory skończą się okało godz. 5. Dr Skrzy- 
ski oświadczył, że gdyby zaszła potrzeba powsze- 
chnega głosowania między nim a drem Milewskim, 
on cofnie swoją kandydaturę. 

Liczka wyborców w kuryi wielkich posiadłości 
wynosi 250 Zaznaczyć należy, że od ostatniej ka- 
deneyi liczba głosów z tej kuryi zmniejszyła 
się o jadną trzecią. 

Wykary na prowincyl. 
(Telegramy „Nowin*). 

Tarnów. Głosowało 76. Jednogłośnie wybrani 
I Hupka, Józef Męciński, Stefan Sękow- 
ski. 

Lwów. Głosowało 31; wybrany jednogłośnie 
Dawid Abrahamowicz. 

Kałomyja. Głosowało 46; 44 głosami wybrany 
Laszek Cieński, 45 głosami dr. Mikołaj Krzy- 
Sztofowiez. 


ZE SWIATA 


Aresztowanie mordercy rozpruwacza. Onegdaj 
wieczorem udało się wreszcia policyi kryminalnej 
w Charlottenburgu wyśladzić i zaaresztować nie- 
bezpiecznego zbrodniarza, który na duin 6 stycz- 
nia zeszłego roku rozpruł brzuch ezteroletntemu 
dziewczęciu Elżbiecie Biehlke, tak, że dzieweczka 
wskutek ciężkiego okaleczenia tmarła dnia ns- 
stępnego. Mordereą rozpruwaezem jest szesnasto- 
letni robotnik Kurt Kaller, który miesekał u awe- 
go ojezyma. Zbrodniarz usiłował podobną zbrodnię 
wykonać znown na pewnej dziawczynce cezterole- 
tmiej i sześcioletniej, lecz na azczęście w niecnym 
zamiarze w sam esaa mu przeszkodzono. 

Krwawa senzacym. W Limite, stolicy republiki 
Pero, podczas walki byków, jeden z toreadorów, 
nazwiskiem Bonarillo, został przez byka wzięty 
na rogi i rzucony na odległość 20 metrów o zie- 
mię. Liezni oficerowie z wojennej eskadry okrę- 
tów pólnoeno amerykańskich, płynących na Ocean 
Spokojny, chcieli na ten widok opuścić cyrk, ale 
miejscowa publiczność zażądała zabicia byka, — 
Matı dor Padilla stanął do walki. Padilla potknął 
się, a wtedy byk przebił mu rogiem pierś na wy- 
lot Mimo ta Padilla mistrzowskiem pehnięciem 
szpady położył byka, poczem sam runął na zie- 
mię koło zabitegu zwierzęcia. — Wyniesiono go 
z areny nieprzytomnego. Marynarze z okrętów 
Stanów Zjednoczonych cyrk opuściłi, publiczność 
atoli żądała dalszej walki i widowiska musiano 
doprowadzić do końca. 

Pustelnik. „Russkoje Słowo” donosi o szcze- 
gólnego rodzaju pnatelniku, którego ujęto nieda- 
wno w gubernii permskiej w miejscowości Wier- 
chotnrje. Mieszkał on w lesie i podawał się za 
duchownego. Do pustelnika ściągały cała proce- 
sye pątników, a zwłaszeea pątniczek. Otóż „pn- 
stelnik Fłedotuszka* zatrzymywał sobie na pe- 
wien czas niektóre pątniceki dia wspólnego poży- 
cia, a potem sposobem praktykowanym przez le- 
gendowego Sinobredego zabijał i grzehał w lesie. 
W sąsiedztwie jego szałasu znaleziono cały cmen- 
tarz zabitych ofiar. Obecnie sprawę „puetelnika“ 
rozważa sąd permski, na którega żądanie Fiedo- 
tusskę aresztowano. 

Choraha Edisona. Z Nowego Jorku nadchodzi 
wiadomość, że znakemity wynalazca, Tomasz Edi- 
son, poddał stę ciężkiej powtórnej operacyi ucha. 
Edison jest już od lat kilka na słuch przytępio- 
ny, skutkiem chronicznego kataru ucha, który mu 
pozostał po infinenzy. Ucho ta było już operowa- 
ne, a w ubiegłym tygodału cierpienie tak się 


dawniej 


Andrzej SCHULTZ 


wzmogło, ża Edison musiał z siedziby swojej Men- 
loo-Park ndać się coprędzej do Nowego Jorku, 
gdzie w jednym ze szpitali dokonano niezwłocznaj 
bolesnej operacyi. — Stan Edisona budzi obawy, 
z powodu silnej gorączki zadawnionego cierpie- 
nia nerkowego, które może wywołać groźne kom- 
plikacye. 

Wedle ostatnich biuletynów w stanie zdrowia 
Edisona nastąpiło polepszenie. Lecz w kołach le- 
karskich stawiają smutne horoskopy wielkiemu 
wynalazcy. Skntkiem doświadczeń z promieniami 
świetlnymi, organizm Edisona tak poważnie ucier: 
piał, że znpełnie wyzdrowienie wydaje stę leka- 
rzom niemożliwe. 

O niezwykłym zblagu okoliczności donoszą 
dzienniki angielskie. W tych dniach odbyły się 
w jednym ze szpitali londyńskich oględziny urzę- 
dowe zwłok dwóch lodzi, którzy stracili życia 
skutkiem wypadku. Jak się okazało przy tej spa- 
sobności, każdy z nich nazywał się Jerzy Lee, 
obaj byli ezyścicielami okien, obaj spadli dnia 
15 b. m, o godzinie 3 po południu, przy czysk 
czeniu ekien na bruk nliczny i ulegli pęknięciu 
czaszek, skutkiem czego, przeniesieni do jednego 
szpitala, zmarli tam w niedzielę, dnia 16 b. m. 
Dodać należy, iż nie łączyły ich żadne węzły po- 
krewleństwa. 

Podróż Japończyków naokoło ńwiata. Deien- 
nik japoński „Asai“ wpadł na pomysł wysłania 
kilka s swych czytelników w podróż naokoło 
świata. Dziennik ten chce Japończykom należą- 
cym do klasy średniej nastręczyć sposobność po- 
znania innych krajów 1 ludów, które oglądali da- 
tychezaa tylko japońscy dyplomaci 1 kulisi. Ja- 
pończycy wiedzą o tem, że głównie kulisi są po- 
wodem, że Japończycy tak są w świecie nielu- 
biani, ma więc „Asai“ nadzieję, że towarzystwo 
podróżne, złożone z 50 wykształconych Japończy- 
ków obojga płci, na opinię obcych o Japończy- 
kach oddziała korzystnie. Podróżni otrzymają 
karty wolnej jazdy I. klasy, stawać będą w pler- 
wszorzędnych hotelach zaś oprowadzać ich będą 
wszędzie przewodniczący pierwszej klasy. Towa- 
rzystwo podróżne opuści Yokohamę w dnin 18 
marca va parowcu „Mongolia* i via Honolulu 
przybędzia dnia 3 kwietnia do San Francisko, a 
stąd przez Salt Lake City do Chicago, wodospa- 
dów Niagary, Bostonu, Nowego Jorku 1 Wa- 
szyngłonn. W dniu I maja staną Japończycy w 
Liyverpolu. Na zwiedzenie Londynu przeznaczono 
14 dni. Dnia 16 maja, wyruszy towarzystwa na 
4 dniowy pobyt do Paryża, stąd odjedzie 31-go 
do Berlina, zaś 26 do Petersburga. Stąd, nastąpi 
podróż powrotne da Japonii koleją Syberyjską 
do Władywostokn. Cała podróż zabierze 90 dni. 

Whip or no whip — bat czy nie bat? — oto 
sprawa wychowawcza, która zajmuje w tej chwili 
kongres nanczycieli szkół średnich w Bostonie. 
Chodzi o to, czy Ameryka ma iść ra przykładem 
Anglii i w sekołach zaprowadzić karę cielesną. 
Anglia jej nie zaprowadziła z tej prostej przyczy- 
ny, że whipping (bicie) nie było tam nigdy znie- 
zione. Pedagogowie amerykańscy narzekają, że 
sobie z uczniami nia mogą dać rady, że w poró- 
wnaniu z angielskimi, chłopcy amerykańscy 3% 
prawdziwymi bandytami. Rczprawy kongresu nad 
tą sprawą zakończyły się głosowaniem. Na 516 
głosujących, 296 oświadczyło się za karą cielesną, 
21 przeciw. Wynik ten nie zadowolił nauczycieli, 
postanowili więc drogą praay zbadać opinię pu- 
bliczną i następnie głosować ponownie. 

Brań bez huku. Jak donoszą z Waszyngtonu, 
Percy Maxim, syn Hirama Maxima, wynalazcy ka- 
rabinów automatycznych oraz deiat maszynowych, 
opałentewał nowy rodzaj broni palnej, która, va- 
opatrzone w spetyalny przyrząd przy wylocie lufy, 
hamujący fala dźwiękowe, strzała zupełnie prawie 
bez huku. Rzeczoznawcy uważają wprowadzenie 
tego rodzaju broni do wszystkich armii za konie- 
czne. Wynalazca przystąpił joż do urządzenia fa- 
bryki, która wyrabiać będzie zarówno broń ręcEnĄ, 
jak działa ciężkie. 

Dobra wymówka. 

— Przychodzę do pana dobrodzieja łaskawego 
życzyć mu szczęśliwego nowego roku. 

— Zwaryowałeś? w marcu? 

— Proszę łaski pana dobrodcieja, kiedy jak 
mnie zamkli w zeszłym roku w listopadzie, tak 
mnie dopiero wczoraj 2 kryminału wypościi | 


pony, zr. 
laka będzie pogoda w sobotę? 
Prognoza wiedeńskiej nutacyi metereologicznaj: 


Galicya zachodnia: Zmiennie, pochmurno, mierne 
wiatry, ciepłota mało zmieniona. 


NADESŁANE. 
za która Redakcya nla hlarza odpowledzialnaści. 


Zakład wodolecznłczy I Sanatoryum 
Dra KUPCZYKA "ysy oort 


208 Kraków, ul. Szujskiego 11. 


Największy skład pacior- 


ków, korali i kamieni sztu- 
cznych do haftu. 


Najnowsza KSIĄŻECZKA 


do nabożeństwa 


DLA INTELIGENCY! 


nkazała się nakładem 


KSIĘGARNI KATOLIGKIEJ, 


Dre Władysława Miłkowskiega 


W KRAKOWIE 
ulica dw. poan 6 
KLEFON Nr. 708. 

pol tytulem 


W Imię Ojca i Syna - - - 
«.. i Ducha Św. Amen. 


Ve starych kaląg oraz £ myśli własnej 
zebruna modlitwy przez 


ZOFIĄ ¢ HR. FREDRÓW 


hr. Szeptycką. 

Maleńki tormat AE dwa wyda. 
nia : baz obwódek (4 8 centym). w eleg. 
oprawie, cena 2, 8, 4, .6, 7 i 10 K 
z obwódkami stylowemi na każde: 
stronicy (5/10 centym). w eleg, opra- 
wie cena 3, 4, ti, 6, 11:60, 1460 [4 K 
Na porto należy dołączyć 40 balerzy. 
Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła mę kaiden bezpłatnie i 

franco. 6 h 


Oazczędnodó przedewazyatklam ! 


Daje 2°lp rabatu 


w towarach Za kupony na 
koran 50*— po potrąceniu 
cukru 1 soli 
handel pod firmą: 


WOJCIECH 


OLSZÓWSKIJ: 


W KRAKOWIE, 
Maly ly nek, róg ulicy 
Ńzpitałnej. 36a 


URGENE GGŁOSZENIA 


pa 4 kalerzy dd wyrazu 
miniiwom bO halere» 


Poszukiwane. 
zak DA 
lat 84, z pioknym 


Mężczyzia ktora Ad 


Drej, inteligentnej rodziny ua skro 
amem początkowu stanowisku, ma 
szczery zamiar poślubienia młodej, | w 
natliwej panienki. Zgłoszenia niea- 
uonimowe z dolączeniem fotografii 
pod „Szczerość 58" poste restante 
Kraków, za okazaniem kwita inae- 
ratowago. 303 


Do wydzierżawienia. 


a pret 
Hila ramówce: 
różnych punktach meta do wy 
dziecžawiema., Gł. Ajencya Dzien- 
ników i Ogłoszeń nica alawkow- 
ska 9, 004 


Do wy najęcia. 


do wynajęcia 


od 1 kwietnia 
1) 3 pokoje i kuchnia (z dwoma 
wejdciami) w budynku głównym 
oraz 
9) dwa pokoje i kuchnia w nfieynie, 
Bliżaza wiadomość pod 1. 26 przy 
ulicy Zwierzynieckiej w KARWIA 
(A ńtróżn w oficyn: 


jkarmoTadę 


ze kvieżych i xdrowych owoców, 

wyrabinną na sposób angielski 
morelowg 8 Mie] 

malinową 8 wa 5 kg 
U 


1% 


jabłkową 6 

mieszaną Š , 

w ozdobnem blaszanem wiadrze, 

brażto franko do każdej stacyi poczta- 
wej wysyła za zaliczką 


Parowa Fabryka cukrów 
Brandstadtera we Lwowie. 
W Ameryce, suglii i innych krajach 
kulturalnych warmolada jaka stoaun- 
kowo bardzo tania, a przytem rad- 


swyszuj zdrowa i pażywna, do clileba | 


i różnych potraw hywa używauą 


Znakomita 


Herbata proszkowa 
1/, funta 36 et. 147 
w handlu J. PIEKŁY Padgórze. 


- Wytrwsa ; Losysa Bzezopańcko. 


Śtrolina 


2 powodu przyjemnego smaku 
chetnie używany przez dzisci. 


NEI Saski) 5 


LAMLAD 
A yML-RAMIGLIACC" | 
| budowlany 
Józefa Kuleszy 


apeedin amurar n 
Krakowie poma 
yh maj 


ratajcuje 
nia gotować 


m "Telefon Nr. 6, 


Czekolada Królewska 


wyborowa geot własny 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa 10. 


ullca Fioryańska 2. Hetel 
frazdeński. 


„Cracovia“ 


Plerwazy Krakowskli zakład 
czyszczenia i froterawanla po- 
dłóg, urządzeń młeszkalnych, 
hłurowych i sklapowych, szyh 
wystawowych | mieszkalnych. 


Specyalne czyszczenia MEBLI. 


Desinfekcya 


Biuro: ul. Starowiślna 23. 
Robcty wykuruje się w dniu 
zamówienia. — Przyjmuje się 
w abonamencia rocznym, kwar- 
talnym ! miesięcznym. — Urzę 
dzenie w stylu wiedeńskim. — 
Robotą wykonują ludzie fachowi. 


Bez nauczyciela 
hos przygwtowania i bez xnajomości 
mat możę każdy ua moli dętym 


„AKRKORDEOQNIE: 
5 z 
2 8 
s 4 
A Ą 
> a 
e = 
gwi Na 
wose! y i wyueski barize 
sig nadaj Vlasirumeni ma 10 kle 


wiszy, 20 tonów, ż klspy powiatrene 
i kunja mrika wras z samoacetjem 
K 250, 3 stuki K7*—, Akkonieca 
aajlepszego vatunku z duskonalymi 
wnai Kaa Przesyła za saliceką 
lub za popremdnlem nadasłaniem Be- 
Jetytości c í k, nadworny dostawóa 
HANNS KONRAD dum przesyłkowy 
mstrameqtów mazy b w Brüs 
Nr. 174 (Uzechyl Bogata ilustr. 
główny cenzik x pressata 2.000 ry- 

dami darso | vpłatnie. 159 


Karty do gry 


mchy, pale | satomy do 
gry towarwyskie aras 
zabawki dla tsieri puleca 16! 


H. Kretschmer 


| Czytelnia 


l 
| 
I 
| 


Kraków, ul. Szewska 23. 
HĄG©OODBDO saG©0 Rida 
Ya 


UDZIAŁ 


w hardzo rentawnem 
przedsiębiorstwie 
w Krakowie du nabycia. — 
otrzebna gotówka K. 12000. 
liższa wiadomość w kance. 
laryi Dra Franciezka Mussilu 
adwokata w Krakowie przy 
ui. Ksrmelickiej L. 15. 
EECECZECTH 
AAAA 


0 
z 
0 
Q 
9 
Q 
U 


C|DE€)>>E€>€31' <> 


Bzienników i Czasopism! 


ul. Mikołajska 6, ! p. 


Przeszło 120 pism 


polskich, francuskich, augiel 
akich, niemieckich, rosyjskich 
i włoskich 
otwaita od godziny 8 ż rana 
da 9-tej wieczór. 
Wstęp 20 hal. 
ABONAMENT. 


196 


wag= Przy chorobach płuc, katarach, kaszlu, influenzie, skrofułachi--wwg. 


wielu profesorów | lekarzy przepisuje Sirolla „Roche“. Sirolln pobudza apetyt i spowodowuje przez to przybytek ciała na wadze. 
Ponieważ zalecane bywają licha naśladownictwa, prosimy żądać zawsze: W oryginalnym opakowaniu „Roche“. 


F. HOFFMANN-LA ROCHE 6 Co. 


Bazylea i Wiedeń FIY/1, Neulinggasse 11. 


Tt 
kinematografozoy 


został otwarty dn 19 grudnia | 407 
w Krakowie, Rynek gi. L. H 
Pałac Spuski I p. 
Urządzenia e najnowszym 
komfortem 
Cana Kor. 050, 1—, 1-50 
Loża na 5 osób 8:— kor. 
Dziennie 8 przedstawienia 
od godz. 5 pop. do 10-tej wie z. 
W aklad programu wchoilzą obrazy 
mówiące i sylewające przez arty- 
stów opery paryakiej 

Dyrekcyc. 


80 


0 


enco 


Biuro handlowo-komisowe 
RAM; Garncarska 8. 


Z. Smółka 


ię 


i spirytusu we LWO 


TOBLERA PEATE ARE E E F — 
Musztardę „VITELLIO“, S. Żelechowskiego we Lwowie 
Konserwy zupowe H. Blumenfelda 


Wótki polskie, nalewki I. gal. Tow. rafinery 


res 


niklowym 


24 realności 


w Krakowie, wartości 130,020 
poszukuje się pużyczkę korun 
60.606 po H.nku. 
Wiadomość w kaneelaryi Dr. 
Frauciszka Mnssila adwckata 
w Krakowie, Karmelicka 16. 


jeszonkow y 
2 m rką syatemu 
Roskopi, patento- | 
wany z Pim 

janen 
szkiem, wraz z 
wisiurkiam  słr. 
196, tych samych 
zegarków 3 sztni.i 550, 8 szt. 10 r 


Ignacy Cypres. Ints, pó H 
? 2% 9009an Go mó 


„Jk hipotekę ; 0 


Miustrowaną broszurę o „chorobach na tle pizeziĘbICEIAĆ rozsyła się gratis i franko. 


— w Le 8 iwaję do poźaowóweę: 
z" 1. 
ajrachankowości państwowej 
1 buchalteryi kupieckiej. 
Dia naa lakżye 0% 


Biyki ioti. stanse A S N cz 


Dnia 20 marva 1908 r. a e sredni rachankuwy 
- 91, È j An itor banku. 
godz. 91/, przed pol. odbędzie | Krak m 


Kotel Polski 


rze Nr. 68 licytacya dobro- 
w Krakowie ul. Floryańska 42 


wełna realności Lwb. 17, 624,4 
525, gm. Podgórze i realności 
(obok Bramy Fleryaiskiej) 
Li pokoje dla „przejezdnych 


Lwh. 294 gm. Płaszów. 
da się z parcel grant. w ob- 
wiatlem ush alem od 
E TA 


szarze a morgów 61 sążu! oce- 
nioną jest na 4631 K. 30 b 

2) Realność Lwh. 524 skła- 
da się z parceli budowlanej, 
o 94 mąż. | stojącym na tejże 
domu mieszkalnego — ocenio- 
ng na 24335 K. 9 h. 

3) Realność Lwh. 526 z 
parc. bud. t ogrodu w obsza-| 
rza 832 aążni i domu dwupię- 
trowego, ocenioną jest na 77, 
tysięcy 817 K. 80 b. | 

4) Realność Lwh. 224 gm. 
Plaszów składa się z pare. | 
grunt. w obszarze 6 morgów 
1299 sążni ocenioną jest na | 
6815 K. 

Najniższa oferta wynosi ad| waji 
1) 4631 K. 30 b. ad 2) 24866 
K. 3 b. ad 3) 77817 K. 80 h. 
ad 4) 6815 K. 

Warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w kancelaryi Są | 
dowej oddziału V. 

C k. Sad pow. Oddz. V. | Rywk 37, Kraków, Linia A—B 
Podgórze, dn. 32 lutego 1908. | wnniki darmo — Wysyłki dyskretne 


Zakład pogrzetowy | | 


odznaczony krzyżem zasługi 


Mad WOLNEGO 


_w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


1) Realność Lwh. 17 skła- 
wyżej. 18 


IE 22t, za flt- 
arein 


MOC 


Wajlogsze hygleniczne 


do celów saanltarnch 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 331, 


Filta: ulica Kopernika |. 6. 
32 


DORA Z 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej trafiki 
poleca 
na sezon wiosenny 


NOWOŚCI DLA DAM 


oraz przybory do szycia i modniarstwa. 
Sklep w niedzielę i święta zamknięty. 


| Post! Post! 


Śledź waryn. z garnirunkiew 18 ct. Hamar w puszce vałej 75 ct. 
Śledź maryn. z cebulką cały ę „ Łosaś w puszce całej 80 „ 
Sledź w galaretse „ Kawior gruby pnszka 160 > 


Sardynki francuskie, Sai w sosie pomidorowym, Sardynki 
wode. w oliwie delikatne w różnych wielkuściach i cenie. 


Bryndza owcza '/, f. 9 ct. 
w bandlu 


MICHAŁA NODZEŃSKIEGO 


Kraków, Floryańska 40. 


Sery w wielkim wyborze. 


chea hyć sumiennie i na ezsa obsłnż ny 

F choe mieć eleganckie ubranie WILA. 

'zone dokładuie i trwale wedłag naj- 

„A u=wazych źnrnali angielakieh — chea 

dan. a dustać towar i dodatki najlepszej jako- 

ści, woli popierać mszciwą pracę n nie 

knpować gotowych nbrań praskich płacąc za nie drogo. Niech 

zamawia wszelkie rohoty w zakres krawiectwa wchodzące, obeenin 
a 20 procent taniej, u 


Piotra Górki, krawca, Kraków Floryańska 21. 


Na prowlnegę wysyłam próbki i sposó brania miary. 301 


Redakter odyawiodzielny : Ludwik Szezopański, 


TOWARY GUMOWE 


Rabywaċ można ża lekarską 
racepfa w aptekach po 4 kos. 
TUTE TAN 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład nana 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). 
Mieszkanie 1. 11. Telefon 5l., 


Dia wiszamożaych dalnka idące uatęputwa. m 


PALARNIA KAWY 
pares kokowną, Kolan ORA 
1 hurtowwie 


SHARDA MOWY miena ma y 


>a Rawy palonej 
L) czyn 

| naj | tętzym apo- 
obom re POMOWĄ 


E 


najnee 


Elektromotorowa fabryka wyrobów masarskich 
i skład wędlin 


Aleksandra Grabowskiego 


w Krakowie ulica Szewska |. 16 (filie Grodzka 28 i Długa 18) | 
«dznaczona na wystawach w Paryżu, Brukseli i Wiedniu 1907 r. 
poleca znane z dobroci wy rek: i wszelkie wyroby w zakres ma» 
saratwa wchodząca po o przystępnych cenach jakó to: 
Szynki pragskie i ELA, polędwica pieczona i wędzona, 
rolady z młodych prosiąt, kiełbasy polędwicowe, krakowskie kra- 
jane i siekane, oraz smalee polski i słoninę w większym zapasie. 
Dwa razy dziennie świeży towar. 
Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną 
204 


Najwyższe odznaczenie światowe | 
Najprzedniejszą 


Herbatę Cejlon 


„Rangałla Cejlon Tea“ 
pol własną marką ochronną „PALMA“, imporiowang wprost 
z Ceylonu, a nraędownie chemioanie badang po cenie: 
Nr. 1 opakow; czerw.-złate | Nr.2 opak tlotkowo.-ztote 
kor. 1.40 za 125 gr. kor. 1.90 za t46 ge. 

„ 076 „ Aa „ OAK „ 883, 
przy odblorza naraz, franka opakowanie | porto da 
YAN mlejacawaści Ausira-Wągler. 

poleca 


A. Hławełka, w Krakowie 


© i król Dostawca Dworu Austr.. Węgierskiego i król. Gracyj, 
Dla P. T. Kupców odpowiedni rabat. 


GŁÓWNE SKŁADY: 

J Rudnicki w Krakowie, — B. Karwowska Brzeżany, - 

J Święch Myślenice. Zgórek Rzeszów, Drognerya, — 

Kosterkiewiczowa, Stachowski Husiatyn, — Towarzystwo 

spożywcze Sierwza Wodna, — J. W. Monduraka Grybów, — 
Fr. Tommasoni Wiedeń Wollzeile 19. 2 


pocztą za p 
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pow any 


LEES 


Kawior, 


Hala rybna: 


STANISŁAWA MARKIEWICZA 
Kraków, Mały Rynek. 


PEET ENE TER 
Brek W, Karseskiege | K, Woloara w Krakowię, 


z 


Sandacze i kososie r 


ż 
È 


